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Rok2. Nr. 278 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
te zne 25 proc. drożej. Drobne 
ogi>szenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Sosnowiec, środa 30 listopada 1927 roku. 
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WARSZAWA, 29. 11. W 
*liach 27 i 28 b. m. odbyły 
+ ę narady przedstawicieli u- 
" aińców, żydów, białorusi- 
ów, niemców i litwinów w 
sprawie nadchodzącej akcji 


wyborczej. 
Po usunięciu ostatnich 
trudności, u:hwalono utwo- 


rzyć wspólny blok wybor: 
czy do sejmu i senatu. 

Do bloku »rzystąpili żydzi 
z  Kongresówki i kresów 
wschodnich. Zydzi małopol- 
scy wypowiedzieli się prze- 
ciw blokowi. 

Przedstawiciele stowarzy- 
szeń kupieckich wschodniej 
i zachodniej Małopolski, pp. 
Eisenstein i Pfeffer, ogłasza- 
jąskomunikat, z którego wy- 
nika, że na zebraniu delega- 
tów żydowskich stowarzy- 
szeń kupieckich, jakie odby 
ło się w centrali związku 
kupców żydowskich celem 
 ukonstytuow nia rady na- 
czelnej kupiectwa żydowskie 
30 w Polsce, złożyli oświad- 


| WARSZAWA, 2911. Wezo- 
raj została przesłana rządom 
państw, z któremi Polska u- 


trzymuje stosunki dyploma- 
tyczne, następująca nota 
rządu polskiego: 
` Na skutek przesłanej dc 
sokretarjatu ligi narodó , 
)owołvjącej się na art. 11-ty 
paktu, sksrgi rządu litew- 
kiego na rząd polski, spra- 
stosunków polsko - litew 


D: ich znalazła się na porząd- 
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Blok wyborczy mniejszości nerodowych 
został zawarty. 
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czenie, iż przystąpią ze swej 
strony do ukonstytuowania 
rady naczelnej dopiero po 
wyborach do ciał ustawodaw- 
czych. 

- Oświadczenie to złożyli de- 
legaci małopolscy z tego po- 
wodu, że na porządku obrad 
zebrania znajdował się 
punkt: stanowisko kupiec- 
twa żydowskiego wobec vy- 
borów do ciał ustawodaw- 
czych. 

Ponieważ wniosek delega- 
tów małopolskich o odrocze- 
nie wyborów do rady naczel- 
nej nie uzyskał większości, 
przeto opuścili zebranie, aby 
nie uczestniczyć w akcji, 
która ma na celu sprzęgnięcie 
kupiectwa żydowskiego z 
blokiem mniejszości narodo- 
wych. 

Deklaracja kupców mało- 
polskich potwierdza fekt, iż 
Żydzi tej dzielnicy uchylają 
się od akcji blokowej p. 
Grynbauma. 


Nota rządu polskiego w sprawie Litwy. 


ku dziennym, mającego się 
odb} é niebawem ZOE: 
nia rady l'gi. Wobec powyż- 

szego, rząd polski uważa za 
konieczne raz jeszcze spre- 
cyzować svoje stanowisko 
w sprawie stusunków mię- 


dzy obydwoma krajami. 
Rząd polski nie żywi żad- 
nych zamiarów, zagrażają- 


cych niepodległości politycz- 
nej i całości terytorjelrej 
Republiki sek i i jedy- 


ze 
4% 


wszędzie znakomitych 


czystych i gatunkowych 


HABERBUSCH i SCHIELE, Warszawa, 


— Przedstawiciel na ziemie: Piotrkowską, Kaliską i Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, ul, Mokotowska Nr. 18. 


nem jego pragnieniem jest 
nawiązanie z rządem litew- 
skim w duchu nrajbzrdziej 
pokojowym normalnych sto- 
suaków sąsiedzkich. Pragnie- 
nia rządu polskiego stale 
spotykały się z kategoryczną 
odmową wszystkich rządów 
Litwy, które dziś, tak jak i 
dawniej, twierdzą, że ich 
kraj znajduje się w stanie 
wojny z Polską. Zdaniem 
rządu polskiego, taki stan 
rzeczy, brzemienny w niebez- 


FILJE: Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
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UL. CEGLANA 4, 


pieczeństwa dla współpracy 
pokojowej narodów, nie da 
się dłużej utrzymać. Dlatego 
też rząd polski jest przeko- 
nany, że wszystkie rządy i 
oświecona  opinja całego 
świata zrozumieją jego sta- 
nowisko i użyją wszystkich 
środków, będących w ich 
mocy. aby przez zakończe- 
nie głoszonego z takim upo- 
rem stanu wojny, spełnione 
zostało « jedyne pragnienie 
rządu polskiego. 


Ukraińscy studenci fałszerzami banknotów 
polskich. 


Sensacyjne odkrycie lwowskich władz bezpiecz. 


Od pewnego czasi4 w obie- 
gu zaczęły się ukazywać fał- 
szywe banknoty 20 złotowe 
nowej emisji. 

Władze bezpieczeństwa, za- 
niepokojone zbrodniczą dzia- 
łulnością fałszerzy, rezpoczę- 
ły energiczne poszukiwania 
za niebezpieczną bandą, 

Sledztwo policyjne zostało 
wczoraj uwieńczone nadspo- 
dziewanym rezultatem. 

Ustalono, że fabryka fał- 
szywych pieniędzy mieści się 
we Lwowie przy ul. Szeptye- 
kich nr. 42, w mieszkaniu 
Szpinderowej. 

Około północy silny oddz'ał 
policji wkroczył do podejrza- 
nego mieszkania i zastał tam 
kompletnie urządzoną fabrykę 
fałszywych banknotów w peł- 
nym ruchu. 

Oprócz kilkuset gotowych 
banknotów, wykryto fałszywe 
pieczęcie państwowe i doku- 
menty, nie wyłączając pasz- 
portów oraz narzędziai che- 
mikalja, służące do fałszowa- 
nia pieniędzy. 

Przy „pracy“ zastano tu 
trzech studentów uniwersy- 


tetu lwowskiego—Ukraińców, 
którzy, jak się okazało, stali 
na czele fabryki fałszywych 
pieniędzy, a mianowicie: 

Iwan Iwsnusow, lat 22, U- 
krainiee, student uniwersyte- 
tu, który jako dezerter woj- 
skowy ukrywał się za sfał- 
szowunym paszportem. Był 
on głównym kierownikiem, 
jako doskonały rysownik i 
kaligraf. 

Drugie miejsce zajmował 
student uniwersytetu, Jaro- 
sław Kurdysek, Ukrainiec, syn 
księdza ruskiego. 

Wreszcie trzecim z kolei 
fałszerzem był również stu- 
dent uniwersytetu, Michał 
Jeńko, zamieszkały u Szpin- 
derowej przy ul. Szeptyckich. 

Wszystkich trzech policja 
aresztowała i z polecenia sę- 
dziego śledczego osadziła w 
wiezieniu karnem. 

Dalsze rewizje i 
wania w toku. 

Wykrycie fabryki fałszy- 
wych pieniędzy, zwłaszcza, 
że na czele jej stali studenci, 
wywołało wielkie wrażenie. 


areszto- 


Pisma donoszą że... 


— Zwłoki St. Przybyszew- 
skiego zostały udekorowane 
orderem „Polonia Restituta“. 
Aresztowany został w 
Kownie b. szef sztabu gene- 
ralnego, Plechowicjusz, orqani- 
zator przewrotu zeszłoroczne 
go, któremu rząd Walcemarasa 
zawdz'ęcza swe istnienie. Ple- 
chow:cjuszowi zarzuca Się, że 
jest agentem polskim. Równo- 
cześnie z Plechowicjuszem a- 
resztowano 27 osób, przeważ:- 
nie woiskowych 


— Umieszczona tymczasowo ' 


na Zamku królewskim urna, 
zawierająca serce Kościuszki, 
znajdzie pomieszczeńie w pom- 
n ku, który stanąć ma na jed. 
nym z placów stolicy. 


Na pomnik ten będzie wkrót- 
ce rozpisany konkurs. 


— £ powodu niewystarcza- 
jącej liczby ks'ęży, jak również 
potrzeby przeprowadzenia in- 
tensywniejszych prac ARAE 
sterskich w archidjecezji - 
leńsk e, arcybiskup wileddki 
wydał zarządzenie, wzbran'a- 
jące wszystkim księżom przyj- 
mowania mandatów poselskich 
lub senatorskich przy wybo- 
rach do przyszłego sejmu. 


— Akcję wyborczą w woje- 
wództwie lubelskiem zainicjo- 
wała P P. S. szeregiem wije- 
ców w powiecie zamoyskim. 
Na wszystkich wiecach żądano 
likwidacji serwitutów i wyko- 
nania reformy rolnej. 


Cena numeru 10 groszy. 


akcji i administracji: 
1iego Nr. 8, telefon 4-97, 
„a mieszk. redaktora 6-92. 


telefon 68 92. FA 
Wyrók w procesie © nadużycia- 


w warsząwskiej P. K. U. 


Dnia 28 listopada sąd okrę- 
gowy w Warszawie ogłosił wy- 
rok, skazujący majora Adama 
Wróblewskiego, komendanta P. 
K. U. Warszawa 1, i podpłk. 
Lubańskiego Edwarda. zastęp- 
cę komencanta P, K U. War- 
Szawa 2. za bezprawne uqzie- 
lanie odroczeń wojskowych i 
nadużycia służbowe na szkodę 
państwa pierwszego na 5 lat 
więzienia, zpozbawieniem praw 
i wydalenem z wojska, dru- 
Qiego na 7 miesięcy więzienia. 
Nadto ten sam sąd wojskowy 
skazał chorążego Andruszkie- 
wicza na 2 lata wiezienia, po- 
borowych Lejbę Batona i Mel- 
locha Konaza na 5 miesięcy, 
sierżanta Wacława Kraica na 
4 miesiące i kaprala Mieczy- 
sława Grotkiewicza na 7 mie- 
sięcy więzienia. 


Co j'st większą zniewagą: 
uderzenie w twarz, czy pocałunek? 


Sąd okręgowy w Galeźnie, 
będzie miał w najbliższym cza- 
se nadzwyczaj ciekawą roz- 
prawę do rozstrzygnięcia. 

Na zabawie w lipcu b. r. p. 
L. podczas tańca z panną G. 
powiedział jej do ucha ccś nie- 
stcsownego, za co otrzymał od 
oburzonej dziewicy, s lne ude- 
rzenie w twarz. P. L. jednak 
nie namyśla'ąc się długo, przy- 
cisną? pannę do siebie i w o- 
becności wszysik. ch pocałował 
ją mocno. 

Panna najpierw popłakała 
się ze złości, a potem wniosła 
na ręce swego adwokata Skar- 
gę o zniewagę publiczną. Sąd 
będzie musiał wydać iście sa- 
lomonowy wyrok, by spra- 
wiedliwości uczynić zadość, 


GIEŁDA. 


Warszawa 29.11. 
Notowania urzędowe: 
Nowy-jork 8.90 
Londyn 43.49! , 
Paryż 35 07 
Belgja 12571 
Praga 2641 
Włochy 48.48 
Szwajcarja 171.99 
Holandja 360.25 
Do! War pr. obr 8 88% 
Tendencja: niejednolita. 


AKCJE. 


Warszawa, 29.11. 
Bank Dyskontowy 130.00 
Bank Handlowy 123.00 
Bank Polski 155.50—155 00 
Bank Zachodni 29.25—29 75 
Siła i Swiatło 99 00 > 
Cukier 8400 
Węgiel 1.3.00—112.00 
Lilpop 38.50— 38 25 
Modrzejów 925—9 30 
Orthwein 12..0—12 50—12.25 
Ostrowieckie 8700 
Pocisk 2 90 
Rudzki 54.50—54 60 
Starachowice 69 75—59.00—69.25 
Żyrardów 17.25—17.50 
Borkowski 3.80 
Zegluga 0.44 * 


Tendencja: słabsza. 
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Do naszych czytelników. Wielki yigt 


Niezwykły rozwój „Expresu Zagłębia*, którego nakład 
dochodzi do 12 tysięcy egzemplarzy, pozwala nam na po- 
wiekszenie objętości pisma już w przyszłym 
tygodniu do 3 kartek (6 kolumn) codziennie. 

j Drukować się będzie nasz dziennik na maszynie rota- 
cyjnej, tłoczącej 15 tys. egzemplarzy na godz ne, wobec 
czego nigdy „Expres Zagł.” nie będzie opóźniony. 

Dział telegramów zostanie udoskonalony tak, że wszel- 
kie wiadomości „Expres” poda równocześnie z pisma- 


mi stołecznemi. 


Cena prenumeraty wynosić będzie nadal 


tylko 3 zł. miesięcznie 


z odnoszeniem do domu i przesyłką pocztową. 


Po wygaśnięciu mandatów poselskich. 


Jaką była koniiguracja partyjno-polityczna 
frontu wyborczego z r. 1922. 


Z dniem 28 b. m. wygasły 
mandaty posłów do sejmu i 
senatu. 
wobec konieczności wybra- 
nia ‚nowego zespołu posel- 
skiego: 

Przypomnieć się tedy go- 
dzi, jak się sytuacja partyino- 
polityczna ułożyła w r. 1922, 
kiedy to po raz ostatni wy- 
borcy stawali przed urnaą. 

Na prawicy szedł zwarty 
blok, t. zw. „ósemka“, w któ- 
rego skład (prócz mniejszych 
organizacji) wchodziły: 8) 
związek ludowo narodowy, 
b) chrześcjańska demokracja, 
e) stronnictwo chrześcijań- 
" skie narodowe. Blok ten zdo- 
łał uzyskać 163 mandatów. 

Idąc od prawicy ku cen- 
trum wymien'ć trzeba stron- 
nictwo katolicko ludowe, któ- 
re stanęło do wyborów jako 
człon. t. zw. „polskiego cen- 
trum* tj. grupy Skulskiego. 
Grupa ta w całem państwie 
przepadła, zdobywszy tylko 
1 mandat, podczas gdy stron- 
nictwo katolicko-ludowe zdo- 
było 4 mandaty. 

Jako centrowe stronnictwo 
występował wówczas również 
„Piast* i zdobył wtedy 70 
mandatów. . 

Jako wyrazicielka „lewego 
centrum* szła do wyborów 
narodowa partja robotnicza i 
uzyskała 18 man atów. 

Na lewicy główaie dwa stron 
nictwa występowały w szran 
ki walki wyborczej. „Wyzwo- 
lenie* z walki tej wyszło z 


Yveling Rambaud i E. Piron. 
O a Baai ahna 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 


"114 


— Jeżeli mają przechodzić 
przez rogatkę dwa razy dzien- 
nie— wtrąciła Perrina—to w 
pierwszym tygodniu straż ich 
pochwyci. 

— Nie lękam się tego. Po- 
trzeba ci wiedzieć, że w 
przytułku Bicetre starców i 
ch rych w różnym wieku 
zcajduję się tysiąc oŚmiuset 
i że mogą oni swobodnie ca- 
łemi setkami udawać się do 
Paryża i wracać do zakładu. 
Dziesięciu ludzi, przybranych 
na wzór tamtych, nikt nie 
zauważy. A przytem będą 
przechodzili ne jedną tylko 
brama, gdyż jest ich kilka. 

— Ha, niech będzie i tak. 
Musiałeś przecież obmyśleć 
dobrze i przewidzieć, wszy- 
stko. Zresztą dajesz pienią- 

dze, byłbym więc głupim i 
niewdzięczaym, gdybym nie 
zgadzał się na twój projekt. 

W tydzień po tej rozmowie 


Niebawem staniemy” 


sukcesem 49 mandatów, P.P. 
S. zdobyło 41 mandatów. 

Na skrajnej lewicy 4 man- 
daty uzyskała grupaks. Oko- 
nia i 2 komuniści. 

Mniejszości narodowe w 
Królestwie, na kresach i w 
b. zaborze pruskim zawarły 
blok i występowały we wspól 
nej liście t. zw. „szestnastce* 
Blok ten zdobył 66 manda- 
tów. 

Zydzi w Małop lsce poszli 
wtedy osobno i wskutek ab- 
stvnencji wyborczej wscho- 
dnio-małonolskich ukraińców 
uzvskal 15 mandatów. 

Ze stonnictw ukraińskich 
na tym terenie breła udział 
w wyborach tylko grupa t. 
zw. „chliborobów', wprowa- 
dzająe do sejmu 4 posłów. 

Oto jak w orólnych zary- 
sach wygląda koof guracja 
partyjno polityczna po wybo- 
rach ż r. 1922, . 

Oczywiście konfiguracja ta 
uległa w ciągu ostatnich 5 
lat zupełnej zmianie. Szereg 
stronnictw zaznał wielu prze- 
obrażeń wewnętrznych, se- 
cesji Dotyczyło to zarówno 
„Piasta“ jak i „Wyzwolenia“ 
lub „nar. partji rob.“ 

To też pod koniec kadencji 
w zgoła innych zespołach 
wystęoowało wielu posłów, 
wybranych w r. 1922 i już 
kompletnej ulegają przemia- 
nié przypuszczalne sojusze 
wyborcze różnych grup za- 
równo na prawicy, w cen- 
trum i na lewicy. 


banda, złożona z dziesięciu 
włóczęgów, była zorganizo- 
wana,umundurowanai czynna 

Każdy z nich miał wyzna- 
czorą sobie rolę i specjalne 
kalectwo. Jeden udawał ku 
lawego, drugi miał nerwowe 
drganie twarzy, trzeci był 
b-z ręki, czwarty wieziony 
był przez piątego w wózku, 
słowem niktby ch pie od- 
różnił od rzeczywistych pen- 
sjonarzów zakładu Bicetre. 

Lairdoise otrzymywał co- 
dziennie po dwadzieścia li- 
trów i rozwinął handel na 
szeroką skalę. 

Ale dzieki temu przedsię- 
biorstwu Paweł prędko wpadł 
w nałóg dawny. Spirytus był 
może jedynym towarem, któ- 
rego Ranoir powinien był 
strzedz się zawsze. 

Mając ciągle do -czynienia 
ze s.rasznym płynem, koszto- 
wał go zbyt często i powoli 
tak przywykł do niego, iż 
stał się pijakiem nałogowym. 
Nie mógł oprzeć się pokusie 
na widck butelki: chwytał ją 
i pił gorączkowo. 


XXXIX. 


Podczas swych wypraw do 
Villejuf i z powrotem nie- 


JrAcdYn., Mysłowye 


w Sosnowcu. 


Na wiecu niedzielnym pra- 
ceowników umysłowych, z 
którego sorawozdanie zamie- 
ściliśmy wczoraj, uchwalono 
następujące rezolucje: 


Rezolucja I. 


Prowadzona od dłuższego 
czasu przez polski związek 
zawodowy  pracownnków 
przemysłowych i  handlo- 
wych w S»snowcu systema: 
tyczna akcja, zmierzająca do 
poprawy warunków płacy i 
pracy pracowników umysio- 
wych Zagłębia, mimo Catko- 
wicie lejaloych i kulturał- 
nych metod, spotykała się ze 
strony pracodawców ze sta- 
łą niechęcią i upartem uchy- 
laniem się od nawiązania 
normalnych  pertraktacyj 
zbiorowych i uregulowania 
ogólną umową . stosunków 
pracy i płacy pracowników 
umysłowych. 

Ostatnie posunięcia ze stro- 
ny pracowników, a zwłaszcza 
ostatni list rały zjazdu prze- 
mysłowców górniczych, zmie 
rzejący do wskazania związ- 
kowi, że jego próby nawią- 
zania z pracodawcami kon: 
taktu w drodze lojalnej są 
bezowocne, zmusiły związek 
do zaprzestania doatychczaso- 
wej bezskutecznej korespon- 
dencji, trwającej od kilku- 
nastu miesięcy i do poczy- 
nienia bardziej energicznych 
kroków tak drogą iuterwen- 
cji u rządu, jak i przez po* 
sunięcia, zmierzające do kon 
solidacji rzesz pracujących 
Zagłębia w stosunku do Yy- 
stępujących jednolicie pra- 
codawców. Powyższe wystą- 
pienia związku wywołały ze 
strony przemysłu odruch na- 
der nieprzychylny. Równo- 
cześnie pewne ugrupowania, 
złożone z  obałamuconych 
lud oddanych bezkrytycznie 
przemysłowcom jednostek, 
wszczęły akcję nader ener- 
giczną, w kierunku rozbicia 
związku, którego jedynem 
przewinieniem było to, że 
szczerze wystąpił w obronie 
interesów pracowniczych. W 
tym celu w miejscowej pra- 
sie, sprzymierzorej z praco- 
dawcami, zaczęto rzucać na 
związek insynuacje eo do 
partyjniectwa, a równocześnie 
w sposób świadomie fałszy- 


jednokrotnie zdarzało się Pa- 
włowi spotkać h'abinę Mar- 
celę, eżyniącą wycieczki i 
powożącą samą, 

Widok tej czarującej ko: 
biety za każdem spotkaniem 
sprawiał na nim wrażenie 
wielkie, choć nieokreślone. 
Przypominała mu ona na- 
przód  dziwoe  zwierzenie 
Perriny, i wtedy mówił sobie: 

— [leż to bywa rzeczy 
śmie znych w życiu! Naprzy- 
kład ta młoda, piękna kobie- 
ta, zamężna jest od roku, a 
jednak .. Czyż to rzecz moż- 
liwa? Chyba Perrina żarto- 
wała ze mnie. 

Z uwag tych wysnuwał na- 
stępnie ms li inne. 

— | to Fabjan, ten pajac, 
zaślubił taką kobietę! Dla 
czego on a nie ja? Dla tego, 
źe zrządzeniem niegodziwe- 
go losu jestem Pawłem Ra- 
noirem, zamiast nazywać się, 
jak być powinno, Pawłem hr. 
de Villegente Gdybym ja był 
mężem Marceli, nie mieszka- 
łabyv ona oddzielnie. 

Myśli te, w przerwach po- 
między jednem odurzeniem 
się trunkiem a drugiem za- 
gnieżdżały się coraz mocniej 
w jego mózgu. 

— Czy naprawdę wierzysz 


wy reklamowano ugrupowa- 
nia, uzależnione od przemy- 
słowców, za ich rzekomą 
akcję o poprawę bytu urzęd- 
ników. 

Wobec powyższego pra- 
cownicy umysłowi Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskie- 
go, zebrani na wiecu w dniu 
27 listopada 1927 r. w sali 
związków zjeduoczenia za: 
wodowego polskiego uchwa- 
laja: 

1) akceptować i poprzeć 
solidarnie w całej rozcią- 
gł ści dotychczasową i przy- 
szłą ukcję polskiego związku 
zawodowego pracowników 
przemysłowych i  handlo- 
wych, zatrudnionych w prze- 
myśle obu Z:głębi, a opartą 
na opublikowanych uchwa: 
łach mężów zaufania z dnia 
12 października br. i plenar- 
nego nosiedzenia zarządu 
głównego związku z dnia 
Pato MEA sA : 

2) zwrócić się do rządu o 
usunięcie obecnego stanu 
rzeczy, który umożliwia pra- 
codawcom bojkotowaniei zwal 
czanie organizacyj pracow- 


„niczych, a który dla rzesz 


pracujących stał się już na- 
dal nie do zniesienia. 

3) potępić działalność u- 
grupowzń, złożenych z nie 
licznych ' obałamuconych i 
steroryzowanych pracowni- 
ków oraz kierujących nimi 
zwierzchników - zakładów 
przemysłowych, ugrupowań, 
które, podsz”wając się bez- 
prawnie pod nazwę związ- 
ków zawodowych, usiłują 
rozbić jednolity front pra- 
cowniczy, a działalność swą 
dla dobra rzesz pracujących 
ograniczają jedynie do hało- 
śliwej reklamy, obliczonej 
na nieświadomość ogółu. 

4) wezwać wszystkich nie- 
zorganizowanych pracowni- 
ków, aby zaprzestali pozosta- 
wań na uboczu i hamować 
w ten sposób postęp społecz- 
ny, lecz by masowem przy- 
stąpieniem do P.ZZP.P. i H. 
jako jedynej organizacji, któ 
ra szczerze broni zawsze 
interesów pracowniczych, 
przyczynili się również do 
budowy podwalin nowego, 
szcezęśliwszego dla rzesz pra- 
cujących okresu. 
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w to—rzekł pewnego dnia do 
Perriny—coś mi opowiadała 
o Marceli Hauteclair? ` 

— (o takiego? 

— Ze ona nie mieszka z 
Fabjanem, lecz oddzielnie? 

— Rozumie się, wierzę. 
Lecz dlaczego  zapytujesz 
o to? 

— To mój sekret. Więc 
Fabjan mieszka w jednem 
skrzydle pałacu, a Marcela w 
drvgiem. A czy wiesz, gdzie 
ich pokoje? 

— Ach, rozumiem 0 co ci 
chodzi. Chcesz wiedzieć, 
gdzie jest pokój jej, a nie 
jego. Widocznie zukochałeś 
sie w Marceli. Czyś ty osza- 
la1?Ale ja niejestemzazdrosną 
a to byłoby zabawne. Ponie- 
waż tak chodzi ci o to, więc 
ci powiem: pokój Marcełi po- 
łożony jest na piętrze pierw- 
szem, w pawilonie prawym i 
ma okno, wychodzące na 
ogród, przytem nizki i do- 
stępny balkon. 

— Ne pytam ciebie o te 
szczegóły... 

— Ale słuchasz ich z przy- 
jemnością. Pawle, zastanów 
sie, co z ciebie zrob ła wód- 
ka! Powinieneś unikać jej, 
jak zarazy. A ty dolewasz 
ciągle i ot jakie nawiedzają 


"się ukazać rozporządzeniam 
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Rezolucja Il. 


Zebrani na wiecu w dniu 
27 listopada 1927 r., zwoła- 
nym przez polski związek 
zuwodowy pracowników prze- 
mysłowych i handlowych, pra- 
cownicy umysłowi uchwalają 
wyrazić rządowi uznanie za 
zrealizowanie ubezpieczenia 
emerytalaego pracowników 
umysłowych. 

Przychylny stosunek rządu 
do postulatów w tej dziedzi* 
nie pogłębia wśród warstwy 
pracowników umysłowych 
przeświadczenie, że i inne 
zapowiedziane i przygotowa- 
ne ustawy, jako tc: o umo- 
wie najmu pracowników u- 
mysłowych, o sądach pracy, 
o umowach zbicrowych i roz 
jemstwie również wkrótce 
zostaną przez rząd załatwio- 
ne pomyślnie. W szczególno: 
ści w związku z mającemi 


prezydenta Rzeczypospol'tćj 
o sądach pracy oraz o umo- 
wach zbiorowych zebrani 
domagają się: 

1) by wprowadzony został 
przymus zawierania umów 
zbiorowych ze związkami 
zawodowemi dla pracodaw- 
ców i możność zbiorowego: 
ustalania warunków płacy i 
pracy przez państwowe ko- 
misje pojednawcze i rozjem- 
cze. 

2) by prawo zawierania u- 
mów zbiorowych przysługi- 
wało tylko zwiążkom zawo- 
dowym z wyłączeniem grup 
niezorganizowanych pracow- 
ników; 

3) by wyrokowanie w są- 
dach pracy w sprawach kar- 
nych odbywało się również 
obowiązkowo przy współu- 
dziale ławn'ków; : 

4) by zastępstwo stron przéz 
adwokatów nie zostalo do- 
puszczone we wszystkich in- 
stancjach sądów pracy w 
sprawach cywilnych; 

5) by zostały zorganizowa- 
ne trzy instancje sądów pra- 
cy, stale urzędujące na wzór 
zagranicznych instytucyj te- 
go rodzaju; 

6) by Zagłębie Dąbrowski 
Krakowskie i inne teren 
przyległe do Sląska Cieszy ń; 
skiego, a mianowicie powia 
ty: będziński, zawiercki, oł 
kuski, częstechowski, oświę: 
cimski, chrzanowski, żywiec 
ki i bielski przyłączone zo0-* 
stały do zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych G. . 
Sląska. 


cię myśli! Zakochałeś się w 
hrabinie. Cha, cha, cha! l 
Ranoir odszedł zamyślony, 
nie zwróciwszy nawet uwagi 
na szyderstwo swej przyja- 
ciółki. È 
W kilka dni później, gdy 
Ranoir szedł do Villejvif i 
podchodził już do zakrętu 
drogi, głosy jakichś osób roz- 
mawiających zwfóciły jego 
uwagę Ukryty za drzewami, 
podszedł bliżej i spostrzegł 
siedzącą w swym  powoziku 
Marcelę Hauteclair. 
Zarumieriona i wielce ©- 
żywiona, przechyliła się ku 
stronie lewej i rezmawiała z 
jakaś osobą, której Paweł nie | 
mógł widzieć, gdyż stała po 
drugiej stronie 'powozu. 
Ranoir czekał kilka mi 
lecz zniecierpliwiony, p 
szedł w kierunku powoz 
spostrzegł, że osoba, z kiórą. 
M»rcela rozmawiała, był do-. 
któr Duclos. koca 
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Zebrani domagają się by 
w związku z reorganizacją 
zakładu śląskiego, jaka spo- 
wodowana będzie przyłącze- 
niem nowego  terytorjum, 
przedstawiciele polskiego 
związku zawodowego pra- 
cowników przemysłowych i 
handlowych, jako jedyni re- 
prezentanci pracowników u- 


-wołani 


mysłowych, zorganizowanych 
na tym terenie, zostali po- 
do współudziału w 
ciałach organizacyjnych. 

Zw. Prac. Handl. i Przem. 
uchwalił na wiecu wysłać de- 
peszę kondolencyjną do p. 
Prezydenta z powodu śmier- 
ci jego syna. 


Tajemnica „Salonu Piękności”. 


Na bezecnych fotosach figurowały buziaki „manicurzystek" 


W domu nr. 32 przy ulicy 
Chmielnej w Warszawie mie- 
ścił się „Salon piękności“, 
utrzymywany przez p. Flo- 
rentynę Andrzejczak. 

Grube to babsko- znane jest 
ze złych obyczajów, to też 
baczną zwracano uwagę na 
jej lokal oraz na uczęszcza- 
jących tam gości. 

Wczoraj wieczorem do po- 
dejrzanego „.salonu'* zawitał 
przodownik x komisarjatu w 
asyście kilku wywiadowców. 

Początkowo na kołatanie 


"nikt nie odpowiadał, dopiero 


po upływie pięciu minut uka- 
zała się we drzwiach Andrzej. 
czakowa. 

— Bardzo progr rzekła. 

W mieszkaniu zastan”» ezte- 
ry Ślicznepanienki i czterech 
panów z zakłopotanemi mi- 
nami. Siedzieli parami, przy - 
czem dziewczęta trzymały na 
kolanach przybory do mani- 
cur'u. Całość sprawiała wra- 
żenie dość nierówne. 


Być może, policjanci o- 


deszliby bez spisania proto- 
kulu, gdyby „ciocia“ Andrzej- 
czak nie wsunęła sobie do 
ust jakiegoś błyszczącego 
przedmiotu. 

— Proszę wypluć!— krzyk- 
nął przodownik. 

Nie obeszło się bez szar- 
paniny. Po wyjęciu stwier- 
dzono, że był to słoik z ko- 
kainą. 

Wobec takiego odkrycia 
przeprowadzono rewizję. W 
biurku leżało kilka tuzinów 
fotografij pornograficznych, 


na których widniały podo- 


bizny nadobnych 
rzystek''. 

— I nie wstyd wam, dziew- 
częta? — zawołał oburzony 
przodownik. 

Na zakończenie wyciągnię- 
to z pod łóżka za nogi je- 
szeze jedną pannę. 

Lokal opieczętowano. Pani 
Andrzejczakowa mdlała dwu- 
krotpie podczas spisywania 
protokułu. 


„manicu- 


Zakonnica, która demaskuje 
handlarzy żywym towarem. 
Odważna siostrą klasztorna w roli detektywa, 


Dziennik genewSki „ Jour- 
nal de Genewe* ogłasza wiel- 
<e zajmujący rozdział dru- 
gego tomu sprawozdania ko- 
misji ligi aarodów dla walki 
z handiem żywym towarem: 

Komisja swego czasu roz- 
pisała rodzaj ankiety w spra- 
wie handlu dziewczętami. 
Wśród urzędowo zbadanych 
i stwierdzonych sprawozdań, 
znajduje się raport zakonni- 
cy Pauliny Luizy z klasztoru 
w Genui. 

Siostra Paulina Luiza ze- 
brała nader cenny materjał, 
dotyczący działalnoś i 
dlarzy dziewczętami. 
nica ta za zezwoleniem 
władz kościelnycii opuściła 
chwilowo klasztor, zrzuciła 
szaty zakonne i odwiedzała 
najbardziej osławione spe- 
łunki w Genui, Neapolu i 
W tem środowisku 
udawała, że poszukuje za 
wysokie honorarja dziewcząt 
dopołudniowo amerykańskich 
rozpusty. Celem 
wzbud enia ufaości u pośre- 
dników, siostra Paulina Luiza 
zaopatrzyła się w sliagowa- 
ne listy właścicieli takich 
domów. Handłurze żywym to- 


han- 
'Zakon- 


warem ufali jej w zupełno- 
ści i nawet dopuszczaii ją 
do swoich tajnych posiedzeń, 
przez ce uzyskała możnbść 
poznania nazwisk wszystkich 
wybitniejszych agentów han- 
dlu żywym towarem. Dzięki 
jej interwencji udało się za- 
pobiec porwaniu całego sze- 
regu młodych dziewcząt 
przez handlarzy białemi nie- 
wolnicami. Cały szereg osła- 
wionych handlarzy żywym 
towarem odważna zakonni- 
ca oddała w ręce francu- 
skiej i włoskiej policji. 
Sprawozdanie tej odważ- 
nej siostry zakonnej zawiera 
szczegółowe wskazówki od- 
nośnie francuskiej organiza- 
cji handlu żywym towarem, 
oraz centralnych siedzib a- 
gentów, „cen targowych* na 
Żywy towar i wieiu innych 
rzeczy, pozostających w zwią 
zku z handlem kobietami. 
Siostra Paul na ucieczką 
w porę uratowała się przed 
zemstą zdemaskowanych 
przestępców. Obecnie, znaj- 
duje się w pewnym południo- 
wo - francuskim klasztorze, 
gdzie zredagowała swój in- 
teresujący raport. 


Rada miejska w Bedzinie. 


Z zapowiedzianych 9 punk- 
tów porządku obrad ponie- 


działkowego posiedzenia ra- 


dy miejskiej w Będzinie, 4 
punkty zostały z obrad zdję- 
te, mianowicie: sprawa wy- 


boru ławnika w celu omó- 


wienia kandydatury przez 
poszczególne kluby; sprawa 


Zażalenia r. Gęborskiego co 
_do zaginionych aktów (nieo- 


becność wnioskodawcy); spra 


"wa zamiany gruntu przy uli- 


cy Małobądzkiej obok dwor- 
ca (nieopracowane przez ko- 
misję) oraz wniosek prezyd- 
jum rady z opinją konwentu 
senjorów w sprawie zmiany 
ZĘ Spiker 
stępnie o przyjęciu 
protokułu z 2408 ak toi 
dzenia, prez. Michael, zrefe- 


rował obecnym sprawę m. 
Bęizina, jako miasta, które 
posiada więcej niż 50 tysięcy 
mieszkańców i wiano być 
zaliczone do wyższej kate- 
gorji miast. 

"Dalej p. prezydent wyja- 
śnił, że łącznie z powyższą 
sprawą związane są ugrupo- 
wania uposażeń urzędników 
państwowych. 


Powyższe rada przyjęła do ` 


wiadomości, polecając w tej 
sprawie interwenjować u 
władz wojewódzkich 
Przekazanie komisji oświe- 
tlenia wszystkich prac zwią- 
zanych z urządzeniem kans- 
lizacji i wodociągów wywo- 
łało dyskusję, w następstwie 
czego zgłoszono dwa wnio- 
ski: jeden, aby sprawami ka- 


Od poniedziałku 28 go listopada r. b. i dni następne 
Wielki podwójny program 


Rycerz dzikiej Arizony 


W roli głównej REED HOWESS. 
wspaniała komedja w 5 ciu akta‘ h., 
W roli głównej CHARLIE CHAPLIN. 


„DAZA” 


Sosnowiec, 


KINO 
eki 
„Nowości 
Bedzin. 


Od poniedziałku 28 listopada do soboty 3 go grudnia r b. 
Najwspanialszy komedjo dramat w 10-ciu wielkich aktach 


Zięć firmy Cohn 
W rolach głównych: Ch. MURRAY i G. SIDNEY 

Nad program: ReNją wojsk przed Marszałkiem Piłsudskim 
P he R ARENA ARKA 


KINO 


„Corso” 


Będzin. 


sensacyjny dramat w 7 aktach. 


Psia dola 


Nad program 


Od ponttówiełka 28 do środy 30 


Romans w Sleeningu 


dramat w 10 częściach. W rolach głównych: MARCELA ALBANYN MADY 
` CHRISTIAN, BŁUNO KXYJENER i WIKTOR JANSON 4 


KOMEDJA w 2 ch aktach. 
Następny program szlagier sezonu 1927 28 „Noc poślubna 


nalizacji i wodociągów zajęli 
się członkowie komisji ©- 
świetlenia, z przemianowa 
niem jej nazwy, drugi wnio- 
sek, aby przekazać komisji 
drogowo budowlanej. 

Ostatecznie przy głosowa- 
niu drugi wniosek został 
przez radę odrzucony, a przy 
głosowaniu nad pierwszym 
wnioskiem okazała się rów- 
na ilość głosów, tó znaczy 
12 za wnioskiem i 12 prze- 
ciw, wobec czego sprawę 
odłożono do następnego po- 
siedzenia rady. 

Posiedzenie zakończono 
uchwałą zaangażowania rad- 
cy prawnego p. mecenasa 
Forellego. f- o Tyi 


K ALENDARZYK. 


Listopad Dziś: Andrzeja 
Jutro; Eligjusza 
30 Wschód słońca 7.19. 
Sroda Zachód  , 3.80 


RADJO. 
Sroda — 30 listopada. 


WARSZAWA. 

12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
cza-meteorologiozny, P AT. 

>15.00 Komunikaty: meteorologiczno- 
gospodarczy, P A.T, i nadprogram. 

156 20 Przerwa. 

1600: „Czy w szkole średniej istnieje 
przeciążenie?", 

16.45 Nedprogram, komunikaty. 

1440 „Skrzynka pocztowa 

1705 Komunikat ekonomiczny P.A T. 

17.20 Odozyt nt, „Jak walczy L ga 
opieki nad dzieckiem 0pusze7onem i za- 
n'odb:nem z przestępczościa u mało- 
letnich“, 

1745 Pregram dla nijmlədszych. 

18.15 Koncert popołudniowy. 

19.00 Komunikat rolniczy. 

19 15 Rozmaitcści 
1935 Odczyt pt. 
Polsce, a zagranicą“. 
20.10 Frzerwa. 

2030 „Bajadera“, operetka w 3-ch 
aktach Kalmana, 

42.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczo«meteorologiczny, policyjny, P.A.T, 
sportowy ora” nadprogram. 

22.30 Transmisja muzyki tanecznej 


KRAKÓW; 

1200 Transmisia sygnału czasu, hej- 
nału z wieży Marjackiej i kom. lot- 
niczo - meteorologicznego, oraz koncertu 
z pły! gramofonowych. 

1720 Ode'yt pt. „Bezrobocie w Pol- 
sce. a emigracja“, 

1815 lransmisja z Warszawy 

19.00 Transmisja komunikatu rolni- 
czego. 

19.15 Rozmaitości, 

1935 Odczyt pt. „Polacy na Jawie“. 

20.00 Transmisia „hejnału* z wieży 
Mariackiej, komunikaty. + 

20.10 Odczyt pt. „Rzut oka na mu- 
się francuską'*. 

203) Koncert poświęcony muzyce 
francuskiej, 

2200 iransmisja z Warszawy, 

22.30 Transmisja muzyki salonowej 
z restauracji „Łavillon* 


POZNAŃ 
12.45 Koncert orkiestry wojsk. 7 p. 
a. © 
1300 W przerwie koncertowej notowa- 
nia giełdy zbożowo-towarowej, 
1400 Notowania giełdy Dega 
17.00 Program dla dzeci. _ 


„Własność rolna w 


1745 Transmisją koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka, 

1900 Nadprogram. 

19 10 25-ta lekcja języka francuskiego 

1935 Udczyt pt „U kredytach i 
podatkach w rolaietwie". * 

20 00 Komunikaty gospodarcze. 

20 20 Komunikat meteoralogiczny. 

20.20 Koncert wieczorny firmy „Phi- 
lips*. 

2200 Sygnał czasu. Nowiny z pow- 
sze'hnej wystawy krajowej 1920 r. 

2230 Transmisja muzyki tanecznej z 
„Caritona* 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 
W Jaworznie, 


W czwartek. Teatr miejski z 
Sosnowca gra „Naszą żonusię*. Po- 
czątek godz. 8 15. 


Teatr na Saturnie. 
W piątek. Występ artystów te- 
atru miejskiego z Sosnowca. Afisz 
zapowiada „Naszą żunusię*, s 


Ogólna. 

(°) Dekret o używaniu 
broni palnej przez policję. 
Rozporządzenie p. prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o uży- 
ciu broni przez policję prze- 
widuje następujący tryb po- 
stę nowania: ; 

W wypadkach konieczno- 
ści użycia przez policję bro - 
ni palaej, po pierwszym we- 
zwaniu przestępcy do za- 
przestania czynu przestęp- 
stwa lub wyjścia z ukrycia 
lub t:ż zatrzymania się, po- 
licjint daje ostrzegawczy 
strzal w powietrze, powta- 
rzając jednocześnie wezwa- 
nie po raz drugi. Dopiero po 
tych sygnałach  ostrzegaw- 
czych, o ile się przestępca 
nie zastosuje do rozkazu, na- 
leży  wycelować lufę w 


R ARŻ 
Z Sosnowca. 

(s) Odczyt. Sekcja kultu- 
ralno oświatowa przy polskim 
związku zawodowym pracowni- 
ków przemysłowych i handlo- 
wych iw Sosnowcu urządza 
dnia 3 grudnia r. b. o godzinie 
1930 dla swoich członków i 
niezorganizowanych pracowni- 
ków umysłowych w lokalu 
związku ul Warszawska nr. 22 
odczyt na temat aktualny: 
„Rozwój sprawy polsko litew- 
skiej w ostatniem  dziesięcio- 
leciu 1917—1927 r.” 

(s) Zebrane dGzorców 
góra techn Zebranie zarzą- 
du i delegatów sekcji dozor- 
ców  górniczo - technicznych 
polskiego związku zawodowe- 
go pracowników  przemysło: 
wych i haadlowych w Sosnow- 
cu, w dniu 4 grudaia_r. b. nie 
odbędzie się, z powodu przy- 
padającej w dniu tym uroczy- 
stości św. Barbary. Natomiast 
termin ten przesunięty został 
na dzień || grudnia r. b. na 
godzinę 10 tą raao. 

- Nadmienia się przytem, że 


Str. 8. 


MurOCZ MA rd A 
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listopada r. b. 


Nad program 


zebranie odbędzie się w loka- K 
lu związku — Warszawska 22. 
Członków zarządu i delega-_ J 
tów sekcj: uprasza. się o jak- 
najliczniejsze przybycie. + o | 


Przed wyborami -dó luby 
Rzemieślniczej, Y 
W dniu 4 grudnia r. b. w | 
niedzielę o godz |IO-ej rano 
odbędzie się Zjazd Szewców i 
Cholewkarzy, powiatu będziń- 
skiego w Będzinie w sali Ochro- | 
ny na Górze Zamkowej. U- | 4 
prasza się wszystkich szewców 
i cholewkarzy chrześcjan o bez- ; 
względne przybycie na Zjazd, 
gdyż sprawy są bardzo ważne. | 
Zjazd poprzedzony będzie na- 
bożeństwem w kościele: pa: | 
rafjalnym w Będzinie o go- 
dzinie 9 ej rano. 4 
Na Zjeżdzie omawiana $, 
dzie sprawa nowej Ustawy 
Przemysłowej i wyborów do 
przyszłej lzby za 


(s) Skazanie - komunisty. 
W sądzie okręgowym został | 
skazany na 3 lata więzienia z 
zpozb prawi 137 zł opłat sądo- 
wych Wacław Borowik, czło- 5 
nek K. P. P. i kolporter bibu- 
ły komunistycznej na dzielai- | 
cę sosnowiecką 

(s) Sprawcy napadu uję- | 
ci, W związku z au aa 
fankcjonarjuszów wydz. śl. 4 
przod. Kurowskiego i wyw. | 
Mańko, zostali ujęci i) przeka- 
zani sedz; śl. sprawcy napaści. ki 
Są to: Janosik Antoni (Wschad- | 
nia 8) i Wojtala Józef (Pod- 1 
górska 20). M 

(s) Napad Da. 28 bm. po- 5 


między godz. 17 a 18, prze- | 
chodzącej ul. 3 Maja obok 
hałd (tuż za placem teniso- f 


wym) Matyldzie Pachocińskiej 
(Chemiczna 2), nieznany oba 

nik wyrwał z ręki torebkę, w. i 
której znajdowało się 330 zł. | 
gotówką i dowód osobisty, po- hd 
czem zbiegł. 

(s) Nożem w bok. Dnia 28 
bm. o g. I| w czasie sprzecz- | 
ki na ul. Modrzejowskiej A> 
bram Opatowski (Modrzejow- ` 
ska |) pchnął nożem w lewy 
bok Joachima Konopinskiego sA 
(Głowackiego 3). Uszkodzenie 
należy do ciężkich. Przewie- - 
ziono go na kurację do miesz- -y 
kania wlasnego. 


o g. 19 Józef Lesiak zam. Ryb- | 
na 8, przechodząc w stanie | 
podchmi elonym ul. Będzińską 

wszczął awanturę. Na zwróco- 
ną mu uwagę przez patrolują- | 
cego policjanta, znieważył go 3 
czynnie. Został zatrzymany, 

a następnie daia 28 bm. prze- | 
kazany sędziemu śl. 

(s) Ustłowanie samobój- 
stwa. Dnia 28 b.m. w urzę- 
dzie pocztowym usiłował otruć A 
się esencją ociową Dymas _ 
Dreksa, z zawodu felczer, zam. 
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A 


| kol Pekin |. Przewieziono go 
do szpitala miejskiego na Pe- 
kinie. Powód bliżej nieznany. 


Z hedzina. 

| (b) Osobiste W ubiegłą so- 
| bctę, w kościele parafialnym 
ks. Nowak pobłogosławił zwią- 
| zek małżeński pomiędzy p. 
 Stanisławą Łupińską a Kazi- 
| mierzem Lengasem, kierowni- 
kiem biura magistratu będziń- 
| skiego. 

= (b) Drobny pożar. Dn. 29 
bm , wskutek nadmiernego na- 
grzania się piecyka żelaznego, 
zapaliła się budka stróża w 
| fabryce lin i drutu przy ulicy 
 Sieleckiej | w Będzinie. Bud- 


ka spłonęła. Straty nieznaczne. 
Z Dąbrowy. 

(d) Posiedzenie rady miej- 

 sk'ej W nadchodzącą sokotę 

odbędzie się posiedzenie rady 


h 


| miejskiej. Posiedzenie budzi 
| wielkie zainteresowanie ze 
| względu na maiące się odbyć 


wybory prezydenta miasta. 
(d) Schwytanie sprawców 
kradzieży. Da. 28 b. m. zo- 
stali zaaresztowani sprawcy 
| kradzieży biżute'ji u Rózi Fe- 
| der, w osobach małż Józefy i 
Stefana Solków, mieszkańców 
m. Dąbrowy Górniczej. Prze 
kazani zostali sądowi pokoju 
| w Dąbrowie. 

(d) Tragiczny wypadek 
robotnika Onegdaj świadka- 
mi tragicznego wypadku byli 
robotnicy kop. „Flora“, kiedy 
| dwudziestosześcioletai robot- 
mik Jacenty Kula. zatrudniony 
w szybie „Albert”, dostał się: 
| pomiędzy koła maszyny, przy 
- której pracował. 

Tryby koła maszyny zmiaż- 
dżyły nieszczęśllwemu prawą 
| nogę, lewą zaś silnie pokale 
 czyły W jaki sposób ofiara 
| tragicznego wypadku dostała 
' się pomiędzy koła, narazie 
mie ustalono. Kula nieodzy- 
skawszy  przytomości został 
| przewieziony do szpitala w 
| Dąbrowie. 
| ` (d) Kradzież koszul. O- 
 megdaj na miejskim targu w 
czasie ładowania na wóz więk- 
szej partji koszul i galanterji 
skradziono jedną paczkę z ko- 
- szulami. 
__ Natychmiastowy, pościg za 
złodziejami okazał się skutecz- 
| ny, ponieważ sprawców wraz 
| z towafem zdołano  przytrzy- 
| mać i osadzić w areszcie. A- 
matorami cudzej własności o- 
| kazali się: B. Smagała (ul Szo- 
-pena 70), J. Rykała (Szopena 
| 75) Skradziony towar był włas- 
_ nością |. Gutmana z Będzina. 


Z Zawiercia. 
| (z) Osobiste. Starosta Pp. 
| Cz. Kowalski wyjechał w spra- 
| wach służbowych do Kielc. 
(z) Bezczelnu kradzież W 
= cukierni. W ubiegłą sobotę 
Bolesław Kruz, zam. przy ul. 
' Szerokiej, będąc w restauracji 
| Wal.zyka w towarzystwie kil- 
| ku osób, wyszedł o zmierzchu 
| na podwórze i skradł antałek 
piwa, który ukrył u A. Guzka, 
mówiąc mu, że piwo kupił. 
' Pe pewnym czasie K. przy- 
niósł do tegoż mieszkania fu- 
tro, „skradzione muzykantowi 
| W., oświadczając, że zostawi 
je do jutra. Kradzież się wy- 
kryła i znaleziono antałek z 
| piwemi futro, ale Kruz do kra- 
| dzieży przyznać się nie chciał. 
| Gdy prowadzono go do komi- 
| sarjatu, Kroz wyrzucił z kie- 
szeni 2 lyżeczki, pochodzące 
| z kradzieży w restauracji. 
© Sprawa ta wywołsła w Za- 
| wierciu ogromną sensację. 


- *Pierwszorzędna pracownia 
ubiorów damskich 
i sprzedaż takowych 


_ Ch. Zając 
i ' Sosnowiec, ul. Modrzejowska 9 


b. (vis a vis apteki). 
| Wykonanie punktualne. 


= 


Ceny przystępne. m 
WERKE GEO PEACE WP RACJA 
Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, p. z owr. odp. Sosnowiec, Bienkiewicza 5 


Z Myszkowa. 


(m) Odczyt. W dniu I grud- 
nia odbędzie się w.kinie „Baj- 
ka* odczyt p. t. „Chińczycy i 
taiemnice ich życia“ z przezro 
czami, o godz. 2 po poł. dla 
młodzieży szkolnej, a dla do- 
rosłych o godz. 6 wieczorem. 


(m) Wybory w Myszkowie. 


Wybory gminne w d. 27 b. m. 
dały wyniki następujące: dawny 


wójt p. Rajchel otrzymał 795 
głosów, A, Ksiażek 257 i Le- 
opold Hibner 198 

Na radnych wybrani zostali: 
pp. A Steinhagen, St. Baue- 
rertz, J Froncisz, L. Strochlica, 
Szwymer, Cichocki, E. Kulik, 
E. Konieczniak. Młynarski, Ra- 
kus, F. Anger i Staśko. 

I tu, jak wszędzie, krążą po- 
głoski że przeciw wyborom ma 
być założony protest. 


ZEE 


A Sadu oKręgOWE(O W SOSOVI. 


(aasa 


Za 


roztrwonienie pieniedzy skarbowych. — 


'Podstępny oszust. — Bluźnierca. — Za pobicie 
matki. — Drobne sprawy. 


Sąd okręgowy w Sosnow- 
cu rozpoznawał sprawę 25. 
letniego mieszkańca Sosnow - 
ca, (Dekierta J4), Józefa Ni- 
cińskiego, byłego sekwestra- 
tora urzędu skarbowego w 
Sosnowcu; oskarżonego © 
przywiaszczenie 2009 złotych 
62 gr. W lipcu br. Niciński 
pełniąc funkcję sekwestrato- 
ra, zainkasował tytułem po- 
datku u adwokata p. Paweł- 
ka 1044 zł. 12 gr., a następ- 
niew firmie Bauerertz w So- 
snowcu 965zł 50 gr., których 
do kasy skarbowej nie wpła- 
cił. — Po ujawnieniu mal- 
wersacji, oskarżony przyznał 
się do winy, usprawiedliwia- 
jac się, że w początku lipca 
b. r. skradziono mu z teczki 
2200 zł. W obawie utraty 
posady, nikomu o tem nie 
doniósł i narazie pokrył bra- 


kującą kwotę z zainkasowa- 


nych pieniędzy u adwokata 
Pawełka i firmy  Bauerertz, 
chcąc w przyszłości niedo- 
bór wyrównać. — Sąd skazał 
Nicińskiego na dwa lata wię: 
ezienia z pozbawieniem praw. 
Na ławie oskarżonych przed 
sądem okręgowym w Sosno- 
wcu zasiadł 83 letnni miesz- 
kaniec Sosnowca, (OwsiaĘ1a 
1), Piotr Krzciuk, kilkakrot- 
nie karany za kradzieże i 
oszustwa. — Krzeijuk w dniu 
6 września b. r. zgłosił się 
do G. Herszfeld, matki wła- 
ściciełki piekarni Frymety 
Lipner i oświadczył, że zo- 
stał przez nią przysłany po 
150 złotych, potrzebnych jej 
do rozrachunków. — Hersz- 
feldowa, wiedząc, że Krzciuk 
jest robotnikiem piekarni jej 
córki, wydała  Krzciukowi 
pieniądze, które ten zabrał. 
— Po pewnym czasie o0Sszu- 
stwo wyszło na jaw, i Lipner 
bowiem nie żądała od matki 
żadnych pieniędzy- 
Krzciuk, tłumaczył się, iż 
oszustwa dokonał z powodu 
nieuregulowania z nim ra- 
chunków przez służbodaw- 
czynię. — Sąd uznał Krzciu- 
ka winnym podstępnego o- 
szustwa i skazał go na dwa 
miesiące więzienia, po 'u- 
względnieniu okoliczności ła- 
godzący ch. 


" Jan Trepka, lat 58, mie- 
szkaniec Sosnowca, Dańdow- 
ska 17, przechodząc w dniu 
15 września b. r. koło prze- 
jazdu katowickiego, wmie- 
szał się w rozmowę stojących 
w grupie robotników i w to- 
ku rozmowy, ku ich oburze- 
niu, odezwał się w sposób 


bluźnierczy o kapliczce Mat- , 
ki Boskiej. Sąd skazał Bluź /., 


niercę na dwa tygodnie a- 
resztu. 


| Meble Stylowe 


19 letni Henryk Lis, mie- 
szkaniec Grodźca, kilkakrot- 
nie karany za pobicie matki 
na skutek jej zameldowania, 
zemścił się na niej w ten spo- 
sób, że zamknąwszy się z nią 
w dniu 19 września b. r. w 
mieszkaniu, począł ją bić 
trzewikami. Wyrodnego Syna 
sąd skazał na sześć miesięcy 
więzienia, z miejsca go a- 
resztując. 

Józef Liszka, lat 31, z Krzy 
kały, gminy Bolesław, w dniu 
28 kwietnia b. r. jadąc ulicą 
3 Maja w Sosnowcu, mimo 
dawanych mu sygnałów przez 
robotników, znoszących obok 
cerkwi z wozu szyny tram- 
wajowe, najechał na nich. 
Robotnicy, nie chcąc dostać 
się pod koła pędzącego wo- 
zu, zmuszeni byli szynę: wa- 
gi 750 kg., którą trzymali w 
rękach, czemprędzej opuścić 
na ziemię. S'yna, padające z 
calym ciężarem, przygniotła 
Mieczysławowi Stolarskiemu 
(Sosnowiec, bucha 32), pra- 
wą stopę, miażdźąc mu ją. 
Sąd uznawszy Liszkę wińne- 
go zadania przez nieostroż 
ność ciężkiego uszkodzenia 
ciała Stolarskiemu skazał go 
na dwa tygodnie aresztu. 

Stanisław Kopczyński, lat 
27, mięszkaniec Dąbrowy 
Górniczej, (Kościuszki 56), 
za awanturowanie się na u- 
licy w stanie pijanym w dniu 
10 września b. r. i zaczepia- 
nie przechodniów, skazany 
został na tydzień aresztu, z 
zawieszeniem wykonania 
kary. 5 

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał ¡sprawę zawo- 
dowych złodziei, mieszkań- 
ców Będzina, 23 letniego Bro- 
nisława Majkowskie go (Głów- 
na 6) i 24 letniego Stanisla- 
wa Rutkowskiego (Warpien- 
na 6), oskarżonych o doko- 
nanje szeregu drobniejszych 
kradzieży w lipcu r. b. Sąd 
skazał Majkowskiego na rok 
i sześć miesięcy więzienia z 
pozbawieniem praw, Rutkow- 
skiego zaś, jako jego pomoe- 
nika, tylko na 6 miesięcy 
więzienia. 


EErEE TEITTE LALLE 
Miód 


kuracyjno-odżywczy pod 
prawdziwy 15 zł. za 


1 kg. ładaych prawych 


‘grzybów 20 zł. 


tylko w sklepie 


Koziołkowa i Jędryczka. 
OODDOOODOCOGO 


gwarancją 
5 kg. 


w pierwszorzędnym wykonaniu jak: 
— sypialnie, jadalnie, gabinety — 


wykonywa po cenach konkurencyjnych 


Wytwórnia Mebli 


k RUBIK, Sosnowiec- Sielec, Wronia 4. 


EN 


Nr 278. 


Z powodu przejścia na lokomocję samochodową 


Powiatowa Kasa Chorych 


- ogłasza niniejszym 


licytację na 4 konie wyjazdowe 


która odbędzie się 30 listopada r. b. o godzinie 11-ej 
rano na dziedzińcu zabudowań P. K. Ch. przy ulicy 
Kołłątaja 17 w Sosnowcu. 


Każiła inteligentna matka 
PRZETWORY OWSIANE 


zawierają dużo substancji odżywczych (soli, tłuszczu, wap- 
na itp.) i dlatego też takowe najchętniej stosuje jako po- 
karm dla swych dzieci. 


„OWSIANKA” Sp. z o. o. Sosnowiec 
Sienkiewicza 10. Telef, 42 


poleca znane ze swej dobroci: 


Płatki Grysik 
Owsiane Owsiany 
Mączkę Kawę 
„Owsianą Jęczmienną 

(sz 

Kakao Kawę 
Ow siane NAJLEPSZY. ŚRODEK ODŻYWCZY Zbożową 

FABRYKI „ÓW SI ANKA”s1«--; RUMU 
ZDROWIA pawnitd ADAM BRANICKI w SOSNOWCU ZDROWIA 
Za powyższe wyroby Fabryka otrzymała: 

w 1908 r. Medal Srebrny na Wystawie Hygjeuicznej w: Lublinie, 
w 1909 r. Me'lal Złoty na Wystawie i rzemysł. Roln. w Częstochowie, 
w 1911 r. Najwyższy Dyplom Uznania na Wystawie Farmaceutycznej 


podczas Zjazdu Lekarzy i Frzyrodników Polskich w Krakowie. 


w 1925 r 
w 1927 r. 
w Katowicach. 


Medal Zioty na Wystawie w Bukareszcie, 
Wielki Medal S5rebrnyna Wystawie Gospodarczo-Spożywczej 


— Opinje sier naukowych (z 1926-7 r) o Mączce owsianej Zdrowia: 
"Profesor Uniwersytetu Poznańskiego, Dr. Med. Paweł Gant» 


kouski, Poznań. 


Wyroby WPanów znam i polecam. 


r. Sala Arnold, Lwów. Zastosowałam mączkę owsianą w stanach 
wycieńczenia, po grypie, kokluszu, zapaleniu oskrzeli z bardzo korzy- 
stnym skutkiem Takze i u dzieci zdrowych a chudych i nie dokrew- 
nych, wywiera mączka OwSiana dobry wpływ, dzieci dobierzją na wadze. 
Mogę wobec tych korzystnych wyników, jakie osiągnął m przy zastoso- 
waniu ty: h środków, z pełnem zaufan em polecać mączkę i kakao owsiane 
_ Dr. Józef Bednarski w Alwerni. Mączka owsiana i kakao owsiane 
wyiabiane we fabryce WP. odpowiadają wszelkim wymogom w odży- 


wianiu 


dzeci słabowitych i chorych. Przetwo y powyższe wyrabiane 


w fabryce WP. są smaczne, dzieci je chętnie spożywają i przybierają 

na wadze Sądzę, że i inni Panowie Lekarze przepisywać je będą. 
Dr. Banasewicz Adam, Wilno. Preparaty Pańskie stosuję u siebie 

w domu dla dz eci i znajduję. iż zasługują one na największe poparcie 
Starszy Asy:t. Klin. neur.-psych. U. J. Dr. Eugenjusz Czaj- 


kowski, Kraków. 


B.rdzo chętnie będę protegował wyroby Sz. P 


stosując takowe u siebie w domu, doszłem do przekonania, że zasłu- 


gują one na najgorętsze poparcie. 


Lekarz specj. w chorobach nerwowych Dr. Med. Kawczyński, 


Bydgoszcz. Donoszę z przyjemnością ze mączkę owsianą Sz. 


P. daję 


wlasnemu dzecku z dobrym skutkiem i chętnie ją p lecam. 


Dr. Juljusz Suswein, Przemyśl. 


Mączkę owsianą Pańską s'osuję 


już od dłuższego czasu jako środek odżywczy i w zaburzeniach tra- 
wienia u niemowląt z pomyślnem skutkiem 


Dr. M. Wojtkiewie:, Bydgoszcz. 


Mączkę owsianą Pańskie go wy- 


robu już stosowałem z dobrym skutkiem u rekonwalescentów, szcze- 


nlan 


SOSNOWIEC 


UL.WARSZAWSKA 12,TEL.10-22 | 


A orym stanie tanio sprzedam, pro- 


ze 


-Ñ Mam zaszczyt żawiadomie 
Sz. Klijentelę ze już nadeszły 
na sezon zimowy 


śniegowce damskie i dzietinne 
oraz kalosze meskie. 


Á 
gezetan sklep kolonjalno-spożyw- 
czy. Wiadomość w Expresie 

otrasiński Józef zgubił książkę 
wojskową wydaną w Nowóra- 
domsku. 


gólnie zaś w okresie popołogowym. 


BSTAROSTECKI 


Loc za SKC S <BR, a Z A E W 


Wytwórnia F il B R 0“ 
à obuwia kę a arana BRO, anaa uye 
Pilsudskiego 25 — sklep Hale Roz- 
woju 26 poleca obuwie pierwszo- 
rzędne, tanie i trwałe. Ceny ozna- 
czone na każdej parze. Specjalny 
dział szybkiego zelowania obuwia. 
Zelowanie męskie wraz z obcasem 
zł. 5. Zelowanie damskie wraz z 
obcasem zł. 3.50. 
Dla fabryk i biur na 3 miesiące 
spłaty. — 


Ewo ET Na anie TE Tram 


N D «= AR 


j Mróz mieszkaniec Czeladzi zgu- 

* bił książeczkę wojskową wyda- 

14 przez P.K.U. Sosnowiec. 

jou Teofil zgubił książkę Ka- 
sy Chorych, wydaną przez kop. 

Hr. Renard". 

eony singera rębenkowe ma- 
ło używane i czółenkowe w do- 


szę się przekonać Sosnowiec, Sie- 
lecka 27, Julja Pelsik. 
domski Józef zgubił świadectwo 
piekarskie wydane przez cech w 
Radomiu. 
pozuje pokoju od zaraz. Wa- 
runki od umowy. Zgłoszenia pro- 
szę kierować do administracji „Ex- 
presu Zagłębia* pod „M“. 


sprzedania biurko dębowe, sza- | 


o 
D fa i stolik do kart, Sosnowiec, uli- 
ca Konstantynowska 11. Parlicki. 


Non rr 


— Tel. Lpo 


